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Wespół z kra·am· demokracii 
kroczą Węgry pod przewodem Niepodległościo

wego Frontu Ludowego 
uych i że najważniejszym założeniem jej w 
przyszlosci są oparte na zdrowych zasadach 
dobre stosunki z sąsiadami. Dlatego W~gier
ski Front Ludowy znajduje się w potężnym 
obozie pokoju, na którego czele stoi Zwią
zek Radziecki i który wraz z demokracjami 
ludowymi stanowi. największą gwarancję po
stępu. • 

Wczoraj w 3-cią rocznicę utworzenia Republiki Węgierskiej ogłoszony został w 
Budapeszcie komunikat o powołaniu Nie podległościowego Frontu Ludowego. W 
~kład Frontu wchodzą wszystkie partie i organizacje demokrat~•czne. 

Pi:zewodnicząc~·m Prezydium 'l'ymczaso wej Krajowej Rady Węgierskiego Niepod-
ległosciowego Frontu I.udowego został wicepremier Rakosi. · 

Obecnie utworzona . Tymczasowa Krajowa Rada Niepodległościowe~o Frontu Lu
dowego ustąpi po wybraniu stałej Rady Krajowej przez Kongres Frontu Ludowe
go, który ma być wkrótce w tym celu z wołany. W zakończeniu swego przemówienia Ra

kosi zwrócił się z apelem do wszystkich de
mokratów węgierskich, do każdego wierne
go syna ludu pracującego o poparcie Frontu 
Ludowego w jego dążeniu do realizacji nakre 
ślonych zadań. Zadania te - podkreślił Ra
kosi - podejmujemy się zwycięsko rozwią
zać pod sztandarami Węgierskiego Niepodle
głościowego Frontu Ludowego. 

Wygłaszając prze 
mówienie progra
mowe, Matyas R'.ł
kosl nakreślił cele 
nowego Frontu we 
wszystkich dziedz\
nach życia gospo
darczego, politycz
nego, społecznego i 
kulturalnego Wę
gier. 

Mówca zaznaciył. 
iż w pierivseym rzę 
dzie nalety prze
kształcić Repubhkę 
Węgierską, w Repu
blikę Ludowi\ w 
prawdziwym tego 
słowa znaczeniu. 

MATYAS RAKOSI Nie powinniśmy się 
. zadowolió l),;1ągnię-

t,vmi rezultatami - podkreślił Rakoi:i. Wy~ 
tarezy pamiętać o . tym, źP rf'akcia węl!iPr
k~ popii;?rana 3est P.t'Zez oboz: imperial:i.st0w 

;i: ~anicznych. a7:eby odrazu 1.rozumfr:ć, .ia!( 
ważnym ·est, al,:r niP. pmwollć r!"akcjł na 
•1porządk09,•anie sw:veh szeregów. JednoczPś
nie musimy pogłębić i umocnić najlsilniej!l7.Y 
filar dElJl1okracji: sojusz robotniczo - chłop
ski., 

Rakosi zapowiedział, że jednym z najdo
nioślejszych zadań nowego frontu będzie roz 
poozęcie planu 3-letniego. Plan ten nie tyl
ko przyczyni się do rozwinięcia przemysłu 
węgierskiego, lecz również umożliwi podnie-1 
sięnie na wyższy poziom pozostającej w tyle 
qo,spodarki rolnej. Szczególn::i U'Nagę zwróci 
się na przyśpieszenie mechanizacji pracy w 
rqlnictw\c, na usprawnienie transportu i po
prawę stosunków zdrowotnych i socjalnych 
na wsi oraz na stopniowe uruwanie różnic 
rui~.cfay poziomem kulturalnym wsi i miasta. 
Przechodząc do omówienia zagadnień de

mokracji ludowej, Rakosi oświadczył, że po
wstani!" i ntrzymanie demokracji ludowe} 

Co myśli o tym Amerykanin· 
(Korespondencja z Nowego Jorku) 

Po przeczytaniu wywiadu ze Stalinem i 
pierwszych komentarzy prasowych, Ame
ry anie odetchnęli z ulg~. Dziś już można 
smiało powiedzieć, że w najbliiszej przy
szłości nie będzie wojny. 

Pierwszym efektem wywiadu Stalina, w 
oficjalnych natomiast kołach •Waszyngto
nu, jest wielki zamęt. Słowa generalissi
mµsa ZSRR o pokojowych dążeniach Związ 
ku Radzieckiego miały zupełnie ten sam 
skutek co sierpowy cios zadany celnie pod
żegaczom wojep~ym i siewcom niepokoju. 

Obecnie amer;ykańska dyplomacja zna
l1>zła się w defensywie, w momencie, ~dy 
Pa1d Atlantycki przybrać ma kształty re
ł1lńe. 

jest przede wszystkim ~rynikiem pom!l<!Y 
Związku Radzieckiego, który wyzwclił Wę· 
gry oraz przyjaznej współpracy z innymi na
rcdami demokracji ludowej. Demokracja 
węgierska wie, że jej rozwój i powodzenie 
są, nierozerwalnie związane z lose1p między
narodowych postępowych sił demokratycz· 

• Szósta rocznica Stalingradu 

Zdobyte sztandary hitlerowskie na Placu Cz'erwo
n ym w Moskwie. (0 bitwie stalingradzkiej-patrz sir. 2-ga1 
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Rozl 
, 

ó ... rozłamowców , 
SFZZ odrzuca ;ednogłośnie zdradziecki wniosek TU~ 
Komitet Wykonawczy Swiatowef Fe-1 Federacji Związków Zawodowych związ

deracji Związków za,wodowych jedno- ków brytyjskich i amerykańskich, rozgo
głośnie odrzucił P.r•ojekt anglosaskj . w ~·zała . o~tra ~alka. wewnętrzna międ~y 
sprawie ziarrucenia dzia'alności Fede- T.UC 1 CIO. z 1edne1 strony, a an;ie~ykan-

. • · ską federaCJą pt·acy (AFL) z drug1eJ. Pod-
racji na p~zec1ąg jedneg.o .roku. Now~m łużem walki jest rywalizacja o wpływy w 
przewodniczącym na m1e1sce Ang11ka przyszłej rozłamowej „centrali związków 
Denis.a o~rany został delegat W<och - :1.awodowych". Amerykańska federacja 
De V1ttor10. · pracy pragnie utworzyć nową organizację 

* * * związkową, w której .ona sama odgrywa-
z brytyjskich kół związkowych infor- laby rol~ dominującą i nie zgadza się na 

mują, że po wycofaniu się ze Swiatowej przysl<1pienie do organizacji, jaką utwo
' n1111r;11:lillil1ni1:;1:11:.rnl!1au.:11'1"ll'l:H11M11H„n1j1 ..,. ,,..,.,,.,, .,,, , ,,,„"' i:t~· łyby wspólnie CIO i TUC. • 

Deklaracj 
K.P.· Chin 

Poniżej podajem~r pełny tekst 
odpowiedzi Chińsk i ej Partii Ko~ 
munistycznej na kuom:ntangow
skie 

11
propozycje pokojowe", 

których jedynym motywem byla 
chęć ocale<lia faszystowskiego 
reżimu Czang-Kai-Szeka. 
Oświadczenie Partii Komunisty

cznej wydane zostafo w dniu 22 
stycznia . 

• ,Kuomintangowska Centralna Ag n· 
cja Prasowa donio.s~a w dn>lu 19 stye'% 
nia, że tegoż dnia odbyło się posi~
dze.n·ie kuomiota.ngowskiej Rady Wy· 
ko.nawc.zej, na którym uchwalono rnzo 
lucję, wyrażającą „gotowość z.awarda 
ro1'.ejmu z chińska_ Partią Komunisi~·cz· 
ną, w nas1ępstwie czego obie strony 
mianowałyby swych przec!sta·wlc:ieli 
dla przeprowadzenia rokowań pokojo 
wych". 

Re.z·olucja powyisza ani sl1owem nie 
wśpomina o kł.amtiwym QŚWii!dczsniu 
no·worocznym prezydema Cza·i:g-Kai· 
Szeka na temat rokowań pokoj-::l'wn:h, 
ani też , o propozy-cjach pokojowych, 
wysuniętych w dniu 14 styc::mia przc·z 
przewodniczącego Chińskiej Pa·rt:i :<o· 
muoistycz:nej, Mao-Tse-Tunga. Rezolu· 
cja na!lkińskiego Yuanu, nie precyzu
jąc dok~.adnie, którą z powyższych rc
.zolucji popiera, względnie · odn:uta, 
sfor'!luło·wana była w ten sposób. Ja't 
gdyby a'll·i Kuomin-ta,ng, ani Chińska 
Partia Komunistycz.na w ogóle nie wy
sunęły w1spomnia.nych p.ropo.zycji. 

Uwa.liamy, że tego rodzaJu posun!ę· 
cie jest ca'·kowitym nonsensem. Jest 
rzec.zą oczywistą, że wojna prowadzo 
na przez tak d'Ugi czas i z taką zacię· 
k>ścią, może zakończyć się j~dynie 
delegowaniem przez obie strony 
swych przedstawicieli, celem omówili!· 
nia podstawowych warunków pol<o.ju, 
które nadawałyby się clo przyjęda 
przez oble strony. 

Czyi • mo~na 5'ię doszukać szczerych 
pragnień „okojowych Kuomintangu w 
tych całkiem be:zsens1>wnych propoz~·
cj~h nank.if1skiego Yuanu Wykonnw
acgo? 

Kuom ntangow • raan 
zw. rezolucję, s i rdz jącą, ż 
d~ v.•szy.stklm mus~ nąstąpić z przcstri~ 
"ie qziałań YJGj nnych, gdyi w prze· 
'iwnym razie nlemożłiw~ będtio 
pr:zeprowadrenle rokowań pokoje· 
wych I droga do pokoju będzi zam· 
knięta. Jeśli mają być prowadz.onc j"'· 
kiekolw•ek rokcwania pokojowe, ta 
nies.;iuszna rezolucja mLtSi 7.0Stać od 'IO 
lana. Nie ma innego wyjścia z syl!.rn::ji. 

Jeśli na"kiński Yuan Wykon "ICZY 
nie zgodzi się na odwołanie swej r. • 
zolucji, tym samym da do zrczumi n'~, 
że reakcyjny ,.rząd" kuomi.ntang~w ki 
nie pragnie szczerze ro!<owań pokojo
wych. 

Słusznie nasuwa się każdemu pyta· 
nie: jeśH życzenia Kuom!:ntang1i są 
szczere, dlaczego' nie chcą oni dysku
tować konkre1nych warunków pokojo· 
wych? Je.st rzeczą aż na.zbyt oczywi
stą; że nankińskie „propozycje pokoJo 
we" stanowią szczyt hipolcryzji". , _________ _.Dll!!lmsme 

Ast on miczn cyfry 
okreśfaią straty Kuomintangu 
Ro;t;glośnia Wolnych Chin podała, że 

w okresie od 1 lipea du 31. 12. 1948 r. 
Czang·Kai ·Szek st.radł milion 690 ty
sięcy żołnierzy. Z liczby tej 1.060 t~·
sięcy zostało wzi~tych do niewoli 440 
tysięcy zginęło luh odniosło rany,' a 2Z 
tysiące poddało się. W tym sam:i;m 
czasie zostało wzietych do niewoli 32 "'C . . " 
neralów i pu1kowników armii Knom;n· 
tangu, 105 poddało się, a 14 zostało zn- • 
bityeh. 

Na słowa Generalissimusa Stalina bę
dzie należało odpowiedziać w ten sam spo
sób, w jaki on się wyraził, tzn., że utrwa
lenie pokoju jest możliwe i konieczne oraz 
że Waszyngton skłonny jest posunąć się 
11rzynajmniej tak daleko, jak Moskwa. 
Innymi słowy USA znalazły się w ta
kięj sytuacji, w której winny dać po
zyty·wną odpowiedź, ponieważ każdy pra
gnie pokoju. Nawet w Stanach Zjedno
•·z:onych nic ma nikogo, ktoby wierzył w 
obłudne opowiadania o nieszczerości ra
dzieckich polityków. 

Wyrok na Reimanna 
Sąd brytyjski w Du.esseldorf skazał przy 

wódcę komunistów w Zachodnich Niem
czech axa Rcim::inna na 3 miesiące wię
zienia. 

Kością niezgody stała się niedawna no

minacja Belga Schevenellesa nasta stano- Powstańcy w Bunnic 
wisko przed.stawiciela marshallowskich • bł 

Każdy Amerykanin pragnąłby, aby Tru
man i jego dyplomaci w bezpośrednich ro
kowaniach przekonali się, czy Rosjanie są 
·zc:zerzy, czy nie. 

lTelepress) 

Reimanna oskarżono · za publiczne wy
głoszenie przemówienia, w którym wystą
pił z krytyką uchwał londyńskich w spra
wie Zagłębia Ruhry, oraz poUtków zacho
dnio niemieckich popierających le uchwa
łv. Obrońca zaoowiedział apelacie. 

1 

) 

związków zawodowych. Nominacja ta wy- operuJą W po iżu stolicy 
wołała ostry p_rotest AFL, która obawia Jak donoszą z Rangunu. we wtorek 
się, iż kryje się za nią próba utworzenia słyszanu na przedmieściach tego mia-

'l'UC · CIO • . d d . sta odgłosy zaciętych walk, które toczą 
przez . .• 1 no~eJ mię zynaro oweJ się między wo iskami rządowymi ;. 
org-anizacJ1 zw. zawodowych poza pieca- powstan'cam· I · dl ' ' . · 1 o . . ' w nsem, w o eg1osc1 
m1 AFL. Sprawa ta miała być omawiana I m:I na północ. 
n~ l)~ga~izowan~j ?rzez AFL. konf;-rencji _W związ~u z. wa~rnmi ul 12gla.· r:·zc'l'· 
~ Miami, w ktoreJ TUC - 1ak wiadomo wie komun!kacJa oro~owa, wle1owa 

odmówił w:decia udziału.. ! i telefoniczna. 

' 
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W szóstą rocznict1 . · . Lekarze polscy 

Bl.tw· a po·d St a 1 ·1 ng radem ,: n:~:7i:~r:b:·!rZo!~:~ na . 10-dniowy pobyt w Anglii wycieczka 
. . . . polsk'ch profesorów medycyny. W po• 

• . · . · . niedziałek goście polscy przyjęci zostali 

zadecydowała o losach drugiej wojny światowej. ~y:ró~~:sk~0:e~w::;js~'::i ~,,;i~~~~ 
- Historyc.zne zwycięstwo Armii Radzieckiej szpitale londyńskie. Przew'.dziane są 

· · również wycieczki do Oxfordu, Cam-. Sześć lat dz!eli nas od historycznej 1 frontu. Gdy walki przeniosły się na 10 stycznia 1943 roku o godzinie 8 
t 1 l. cl · k k·1 ała bridge. Manchester i BirmiJ;1gham. bitwy stalincrradzkej która była kla· przedmieścia, wszyscy zdol.ni do nosze- rano ar y er a ra z1cc .a s erow 0 

' i b on· tanęl: czeregach obroń huraganowy ogień przeciwko wojskom W marcu delegacja angielskich pro-
syC7.nym wzorem nowoczesnej operacji n .a r · 

1 
t s • w ~ niemieckim. Prawie . godzinę trwała ta fesorów medvcyny uda się z reW:zytą . . . t . 195 d . cow rruas a. .; 

woJcnncJ. B•twa ta rwaJąca ru w ·połowie listopada generalissimus wściekła kanonada, a pe tym wojska do Polski. 
była triumfem Armii Rad"Li~ckicj. W Stalin skierował nieoczekiwanie na całe radzieckie poszły do ataku na całym W skład wycieczki polskiej wchodzą 
bojach brało udział równocześnie 2.000 I staLngradzkie ugn.ipowanie Niemców ·froncie. prof. prof.: K elanowski, Dobrzański, 
czołgów, taka sama mniej więcej ilość I uderzenie trzech fr ntów. Wojska ra- · Wreszcie d.nla 2 lutego 1943 r. za· . 

d · 1 · ł f y ę równo 1.. • ł d St l' d t t i wy Gruca, Jonscher i _s .. iemianowsk1. samolotów, przeszło 20.060 moździerzy z1ec ne rozpoczę y o .ens w - oorzmfa po a mgra em os a n - __ O·-
i dział i około l milion 200 tys. żołnie- cześnie i w samym Stalingradzie i w strzał. O godzinie 4 po południu do- s SffG.;.GCk: 
rzy z obydwu s,firon. punktach odleglych o dziesiątki, a na- wódcy radzieccy donieśli generalissi: przęt 

6 u 
wet setki k:lometrów od niego. musowi Stalinowi, że rozgromienie 1 S ·· Dziś, w rocznicę tego .historycznego W ciągu krótkiego czasu, dz~ęki pra· zniszczenie otoczonego ugrupowania otrzymujemy ze zweCJI 

czynu Armii Radzieckiej należy w krót widłowemu rozlokowaniu sił, dzięki nieprzyjacielskiego zostało zakończo- W tych. dniach przybyły do Szczecina 
kich zarysach przypomnieć główne słusznie wybranym kien:nkom główne ne. dw;;i samochody przeciwpożarowe prze 
etapy bitwy stalingradzki·ej. go uderzen:a, 22 dywizJ0 e niemieck.ie l · ' · t · z·nac70·ne dla ·portowej· straży pożarnej. By o to wspantaie zwyc1ęs wo oręza -Po rozb!ciu Niemców pod Moskwą w wyposażone w znakomity sprz"t bo10· d · 1 · · t I t' t •o Stanowią one p:erwszy trans1port sprzę .... ra z:ec <:·ego, zwyctęs wo, < o:i;e. s a-. 
r .. 1942, dowództwo hitlerowskie posi~- wy zostały zamknięte przez czołgi i pie się punktem zwrotnym w dl'ugteJ woJ- tu przeciwpożarowego, zamówioneg_o 
nowiło olbrzymim klinem rozciąć Zwią chatę radziecką w olbrzymim pierście- nie światowej. Armia Radziecka prze- v., Szwecji przez ~i~isterstwo żeglugi. 
zek Radziecki na dwoje, dojść do Woł- niu na obszarze półtora tysiąca kilome- jęła inicjatywę i nie v.rypuściła jej z -.o.--
gi i otoczyć stolicę ZSRR ze wschodu. trów kwadratowych. rąk aż do ostatecznego rozgrom:en;a łłieuczciwv rzeźnik 
W realizacji tych planów Stalingrad Zac:skając konsekwentnie i nieustan Niemiec hitlerowskich. 
b'-'ł pierwszym punktem, który nie- nie pierścień otoczenia, blokując nie- .. skazany na 7 lat więzi~nia .; · · · „Stalingrad był zmie-nchent armll mieckie wojska miały opanowac yesz- przyJ'aciela z powietrza, odbiJ'ając jego · · · w d1n'1u 1 lutego Sąd Okręgowy w Wa,r 

J dn k · niemiecko-faszystowskiej. Po pobo3ow1-cze w końcu lipca 1942 r. e a ze pro ataki z zewnątrz, wojska radzieckie za- · · d szawie rozpatrzył w trybie doraźnym · t · t 1 · sku stalingradzkim Niemcy, jak wia o· -J·ekty te zostały un:eczywis ntone Y - dawały armiom Paulusa jeden cios za . · d · b" sprawę Tadeusza Syrocińskiego, oskar-. k" · t t mo, nie mogli jui przy JŚĆ o s1e te" -ko na pap:erze dz1ę l mis rzows wu drugim. Nastał dzień, kiedy do oto- . d . ł St r :żgnego o to, że będąc wł>aścicielem 
wojennemu Armii Radzieckiej. czonych dywizji niemieckich wystoso- powie zta a in. s1<iepu rzeźniczego. w Żyrardowie, u· 

Po 100 dniach bohaterskiej obrony wano ultimatum, żądając bezwarunko- We wszystkich językach świata sło- kryl w celaieh spekulacyjnych 84 kg. slo 
stalingradzkiej, wojska radzieckie. roz- wej kapitulacji. GenenłoW:e fa~zystow I wo ~tali?grad. brzmi _jak ·sym~ol p~tęg~ nliny w bea:ce, którą zakopał w komór· 
poczęły generalną ~ontrofen~w~ 1 z~m scy odrzucili jednak propozycJę do- radz:ecktch sił zbroJnych, Jak wtelkl ce. 
knęły .300.000 żołnierzy i oficer?w nie- wództwa radzieckiego. triumf radzieckiej nauki wojennej. w toku dochodzenia wyszło na jaw, 
mieckich w kotle stalingradzktm roz· • że nie był to pierwszy wypadek odna~ 

~~:lą~r::7 ~.iu~~~;~;::~ie dwóch peł- Ro b ot n ,. cy b u d o w I a n I ~f~~~~;gw~ ~~~:ż S~o~:cs~~g~r ~\~,~~r~~ 
Przez cały ten czas obrony Stalingra . . to w jego p:wnicy ok. 250 kg. zmagazy· 

du trwały walki o każdy dom, o kaźdy t • b · tł d 1 O J ł O oowanej s_~oniny, podczas gdy w slde• 
pokój n:eledwie. w powiettzu oświe· o rzymu1ą ony uszczowe o ~g u eg ! pie oskarżoinego nie można było otrzy· 
tlonym do późnej nocy łuną pożarów zarządzeniem Ministra Przemysłu 1 Prac?w~icy i rob~tnicy pańs.t..vowych I ma!- tego produktu. . . 
toczyły się nieustanne boje między Handlu z dniem 1 ltJtego rb. pracowni- przeds1ęb1orstw bu~owla•nych 1 SPB ko "<.oz:::rawa odbyła się w ~yrardow:~: 
myśliwcami 3:adf.ieckim! a. bombowca- tv p3ństwowych przeds:ębiorstw bwdo rzysta,ć będą_ z tbonpw quszczowych ka- 5ąa wydał wyrok, sk~zuJący Syrocm-

. fl t po J trzneJ Niemiec J tegcrii PR. uprawniających do otrzymy- skiefp na 7 lat więzieni.a, odebrani<J · 
IDJ „0 

Y , w~ . . h · m ż- . wlaflycn i Spo!ęcznego Przedsiębior- wariia 1,50 kg. tłuszczu mieiięc;znie. prawa wykonywania zawodu, konfiskatę ni:1;:~!i~fcysw!;oast~dz~~n=~~ragrodu. stwa Budowl~nego up,rawnieni zosta·lhi Ki!kudziesięciotysięczna rzesza robo- sklepu i warsztatu wędliniarskiego. W. 
Pomimo ciągłego bombardowania i ob- do korzystania .z bonow tłus.zcz?wy.c t:iików, biorących bezpośredni udział w uzasadnieniu wyroku sąd podkreślił 
strzału artyleryjskiego, mieszkańcy S!a na tych wszystkich terenach, gdz;~ bo- dziele odbudowy ..-- uzyskaqa w ten S'Ziczególnie szkodliwą dzi.at.alność o~ic:ar 
lingradu nie przerywali pracy .do dnia ny te z~_stały wpr~v:adzone dla roznych sposób znaczne udogodnienie w zaopa · żo,nego, który z chęci zysku luzywcmł :u 
23 sierpnia 19ł3 r. produkuJąc dla k~tegorn pracown1kow. tr1waniu się w tłuszcze. Idzi pracy. , 

• 
lndzoiPnnn no111efh·n „f:r:nre$SU" 

Grzech gadulstwa 
Wiktor, zoba<;zywszy na ulicy swo:

jego przyjaciela i kolegę redakcyjne
go, Konrada, aż przystanął. 

Konrad szedł ubrany. w swój najiep
szy c'.emny garnitur. Miał na rękach 
(on wróg wszelkiego konwenansu) bia
łe rękawicz.ki, a w prawiey dzierżył 
olbrzymi bukiet białych róż. · 

- Cóż to, wybierasz się do ślubu? 
- zaczep:'.ł go Wiktor, ocknąwązy się 
ze zdurnienia. 

- Nie, mój przyjac~elu! ... Niemniej 
jest to rzecz sercowa! Ty wiesz, że od 
wielu już miesięcy wzdycham do pew
nej pięknej, lirycznej aktorki z teatru 
„Komed ia·" ... 

- A do Mileckiej?.„ Zgadzam się z 
tobą, że jest to naprawdę piękna pani, 
o rzeczywiście interesującej urodzie ... 

- Właśn:e, właśnie! Spotkałam ją 
parę razy w towarzystwie, ale dopiero 
dzisiaj będę miał przyjemność złożyć 
jej wizytę ... Jestem zdenerwowany jak 
młody sztubek przed maturą, bo rozu
miesz sam, że chciałbym zrobić na niej 
jak najlepsze wrażenie - terkotał ~on 
rad. · 

- W takim raz'.e dam ci jedną radę 
- rzekł poważnie Wiktor - Jesteś 
przystojnym . i miłym chłopcem, . ale 
masz jedną wadę: lub~sz za duio ga
da~. I właśnie tym gadulstwem zrażasz 
do siebie ludzi. 

- Co mówisz? Ja jestem gadułą? -
skrzywił s:ę Konrad i pożegnawszy 
cierpko swego przyjaciela, pośpieszył 
do Mileckiej. 
t Młoda artystka na widok przystoj-

• 

nego dżentelmena, wkraczającego do 
jej buduaru z wielkim bukietem kwia
tów, przyjęła go jednym ze swoich naj 
p:ękniejszych uśmiechów. 

- A, witam, witam pima! Widzę, że 
jest pan bardzo punktualny, a jak wia
domo punktualność jest cnotą królów. 
Dziś królowie są wprav.rdzie niemodni, 
ale punktualność pozostała w dalszym 
ciągu piękną cnotą! 

- Pozwoli pan:„. - zaczął młody 
dziennikarz, który przygotował sobie z 
góry jakiś piękny frazes na temat kwia 
tów, jakie chciał właśnie wręczyć pięk 
nej pani, ona jednak n:e dopuściła go 
do głosu. 

Co do mnie, nie jestem zbyt punktu
alna i w związku z tym miałam w te
atrze pa.rę przykrości„. No, ale jakoś 
wybrnęłam z nich obronną ręką. A jak 
podoba się panu ostatnia nasza sztuka? 
Czy n'.e sądzl pan, że główna rola, 
którą odtwarzała tak karykaturaln:.e 
Bra:ńska, należała się właśnie mnie? 

- Bezsprzecznie ... - chciał rzucić 
jej komplement, ona jednak terkotała 
dalej. · 

- W ogóle nie rozumiem, co publicz 
ność widzi u tej Brańskiej! · O, gdyby 
pan w:.dział ją bez szminki. bez magicz 
nych cudowności maąuillagu! Powiem 
pąnu na ucho, że Brańska skończyła 
już czterdzieści pięć lat, a wciąż jeszcze 
chce uchodzić za dwudziestoparoletnią 
i grać rolę nahvnych. · 

- Czyżby? „. - usJował Konrad 
wziąć udział w tym monologu, ale i 
tym razem bezskutecznie. 

- Czyżby i pan był adoratorem 

I Bra1'i.skięj? Zauważyłem, że Brańska I już najbardziej w rozczarowania, wzlo
cieszy się wielkim poparciem prasy, ty i upadki obftuje życie kobiety, kt6-
która woli powtarzać stare komunały ra poświęciła się karierze artystycznej 
i popierać starzejące się gwiazdy, za- i ciężko musi pracować, ażeby zarobi_ć 
miast zainteresować się młodymi talen- na chleb i na suknie! A propos sukn:, 
tarni i podać im pomocną dłoń... co pan sądzi o ostatniej modzie? Ja 

- Ja osobiście ... - chc:ał jej 'wytłu- uważam, że pokrzywdziła mnie ona! 
maczyć, że nie pisuje recenzji teatral- Kobieta, która ma tak piękne nogi jak 
ny.eh, albowiem specjalnością jego jest ja, nie pow:nna nos·ć je ,:,i;akryte, a ja 
felieton, jednakże rozgoryczona akto- mam przec'.eż ładne nogi, nieprawdaż?. 
reczka monologowała c!aJej. · - tu zgrabnym ruchem zaprezentowa-

- Powinnam nienawidz.eć panów z ła kształt swoich łydek. 
prasy; ja jednak um;.em by_ć v:spania- Młody felietonista popatr'zył.„ i przy 
ło~yslna. ~ dlatego c1e?zę ~tę, ze par:a szło mu do głowy sto zdań, z których· 
w1d_zę tuta;._ Tylko, ze. mepotrzebnle jedno było efektovmiejsze niż drugie, 
zruJnował się pan na kwiaty! ale artystka. spojrzała nagle na zcgare!c 

- Małe podarunki budują często i powstała. 
wielką przyjaźń - chciał powtórzyć - Serdecznie dziękuję panu za wi· 
oklepany frazes, jednakże i tym razem zytę!... No„ nagadatśmy się do syta. 
nie doszedł do głosu. Chętnie porozmawiałabym z panem 

- Ja bardzo kocham· kwiaty! - jeszcze przez parę chwil, ale niestety, 
egzaltowała się aktoreczka z szybko""' muszę się przebrać, bo spieszę się do 
ścią trzystu słów na minutę - Kiedy, teatru. Zegnam pana! 
jako de'Qiutantka jeszcze. w~st~pavi.:a- _ Zegnam panią! - odparł oszoło--
łam w t~ati:z~ krakowskim, .Jak:s nte- miony dziennikarz. 
zi:any wielbtctel pr~ysylał m1 regula~- Kiedy godz'nę potem Wiktor zoba· 
~te przez c~ly mtes1ąc trz~ . pąsowe ro- czył go wchodzącego do redakcyjnego 
ze„. Rozu~1e pan? Trzy roze!.„ Byłam pokoju, spytał po przyjacielsku: 
~ocno. zatntry~owana t~ k?~sekwen- _ No i ':ikżeż ci posz!a wizyta? . 
CJą, z pką anonimowy w1elb1c1el przy· . _J . 
syłał mi te kwiaty. Okazało się wresz- , -:-- Dtablt wiedzą, co. mam. o tym my, 
cie, że ofiarowywał je mi mój sąsiad, slec! - wzruszył ram:onam1 Konrad. 
dziewiętnastoletni chłop:ec, który pra- . - Czy zrobiłeś na niej dobre wraże ... 
cował w plantacjach miejskich... Czy nie? Czy _zaprosiła cię znowu? 
pojął pan poetyczny sens tej historii? - Pow:~działa tylko: żegnam! --; 

- Ja ... - Konrad znów nie doaedł rzekł strapiony Konrad. 
do głosu, bo jego gospodyni terkotała - Rozumiem! Nie spodobałeś się jejt 
dalej. _ Ale ja się jej nie dziwię! Z całą pew~ 

- Ale szczerze mówiąc, byłam tro- .nością zraziłeś ją tym swo~m rueule• 
chę tym epilog'em rozczarowana ... My- czalnym gadan:em, ty niepoprawny 
ślałam, że może te kw!aty przysyła mi gaduło! A ostrzegałem cię. żebyś nie pa 
jakiś stary generał, jakiś bogaty prze- plał za wiele! - zawyrokował Wiktor 
mysłowiec, a tymczasem ... Ale cóż ro- i poczęstował swego strapionego przy„ 
bić? Życie jest pełne rozczarowań„ a jaciela pap'.ersosem. 

( 
.{ 
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PRZY~&ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Ja·k mcgieś Szabrusia po 
nocy w dole zostawiać?!. .. 

WACEK: - Nie dałbym rady.„ 
WICEK: - No to ja zaraz idę, wycią

grię go i tu sprowadzę! 

Robotnica - dyrektorem 
I PZPB nr. 22 - 1 

Wczoraj odbyła się w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
nr 22 w Łodzi uroczystość wprowa· 
dzenia w urzędowanie pierwszej w 
przemyśle bawełnianym kobiety-ro
botnicy na stanowisko dyrektora na
czelnego d\\iych zakładów wytwór
czych. Nowym dyrektorem miano
wana została długoletnia robotnica
tkaczka PZPB nr 1 ob. Gołębiakowa 
Maria. 

Ob. Gołębiakowa urodzona w roku 
1906, jest córką tkaczki i robotnika 
farbiarni dawnych zakładów Schei
b1era i Grohm.anna obecnie PZPB 
nr 1. 

Kto chce mleka 
niech nie czeka I 

Wielu odbiorców nie irealizowało w sty.~zriiu 

kuponów na. mleko od 1 - 14 na. asygnaty wy 

da.iw przez ZUS, Ottol:>y ppóź.t1io11e m<'gą, w\ilc 
p-0brać mleko na powyższe kupony zarejestro
'Wane r&:";-mSką I i m wyjątkowo do dnia. 15.go 
lutego w punktach rozdzielczych. lą.cznie z mle 
kiem należnym na. odcinki od 15 - 21 za pier
WUllo :Połowę \utego. 

Niezrealizowane d-0 tego t<1rmm11 a,sygnaty 

l!tJ'czniowe tracą po 15-tym lutego SWl!t wa.t
nolić. 

Ponadto od ti do 12·go lutego punJ..-ty roz
dziel.cze prz-y11tą,pią do rejestracji now-ych as:r
gnitt, ważnych lll!i okres od 16.go lutego do 
15.go ma.rea. 

-:o:-

Dz.ieci Chojen 
otrzymały nową szkołą 

i ·przedszkole ' 
Dzieci robotnicze z dzielnicy Chojen, 

połoźonej za torem kolejowym, długo 
czekały na bydynek szkolny, remontu 
którego podjął się Zarząd M:ejski. 
Gnieździły si·ę tymczasem w ciasnych 
salkach prywatnego domu przy ulicy 
Obszernej. 

Obeenie uzyskały nareszcie budynek 
przy ulicy Kwietniowej 4, przeznaczo· 
ny wyJą~ie na p<>trzehy mJeJscowcj 
szkoły. Gmach, któr31 odremontowano 
kosztelD ponad 9 milionów zlotyeh, zo· 
stanie oddany do uiytku już w nadcho 
dzący czwartek. 

W budynku, który d'.łwniej był dwor 
kłem wiejskim, pomieści się około 400 
dzieci. 

Nie zapomniano również o dz'eciach 
robotniczych w wieku przedszkolnym. 
Starą ruźnię chojeńską przy ulicy Po~ 
tulnej 4 przerobiono na miejskie przed 
szkole, d<t kitóreg~ zapisy już się obec· 
nie przyjmuje. 

W nowym przedszkolu znajdą po
mieszczenie 3 oddziały, do których bę
ue chodzić około 100 dzieci. Koszty 
wyeyW:enia tych dzieci pokryją wy
działy socjalne zakładów pracy, w któ· 
rch zatrudnieni są ich rodzice. (kl) 

WACEK: - Dwie godziny minęly, a tu 
ani Wicka, ani pana Szabrus!a ! Czio
wiek znerwowainy do ostatniej nitki, b:J 
nie wiadomo. co się stało!. .. Pójdę ich 
szukać! 

SZABERSKI: _... I to ma być przyjaźń? 
Z.:~. tawili mnie w dole, a sami pewno 
dawno śpią!. .. Już świta! Trudno, wyle
zę sam! Uf! Na honor! Sikręciłem no
gę!... 

SZABERSKI: - Całą noc czekałem po • 
mocy I A wam co się stało? 

'NACEK: - Wypadek!. .. 
WICEK: - A cóż pan myśli, że tylko 

jeaen dół je•st w mieście? 

li' 

n Nie b~dzie ogranicze 
w zużycru energu elektrycznej. - . Nowa linia napowietrzna i inne 

kap talne tnwestycje zaspokoją zapotrzebo\vanie na prąd 
Rokrocznie w okresie zimy wprowadza bodnie korzystać z energii elektrycz· Obecnie podjęte będą prace przy prze· 
się u nas ograniczenia w zużyciu energii nej, bez nai·ażania się na dodatkowe dłużeniu tej linii aż do Tomaszowa Ma· 
elektrycznej. Podyktowane to jest ko· opłaty, t. 1w. karne kilowaty. zowieckieg·o. 
niecznością zapewnienia stałej i nie- zarząd Energetyczny okręgu łódzkie Ma to kolosalne. znaczenie dla prze-
przenvanej dostawy p1·ądu naszym fa- go przystępuje bowiem do tak poważ- mysłu tomas.z~wsk1ego, a. zwłaszcza dla 
brykom, które w przeciwnym raz'.e mo nych inwestycji. żę n:e ulega wątpliwo Tomasz?wskieJ. _Fabry.k1 S~l~cznego 
glyby stanąć w obliczu zmniejszenia ści, iż produkcja energ·ii pokryje w zu· 1 J~dwab1u. Ih1ęk1 lww1em 1e, .1nw~sty 
swej produkcji. W okresie bowiem dłu pełności zapotrzebowanie i nikt nie bę- c?1 przemysł tomaszowski z~•ąze. stę -~ 
gich, zimowych wieczorów zapotrzebo- dzie mus·iał się ograniczać w tej dzie-

1 

siec•, energetyczn~ okręgu łodzktego t 

wanie na prąd ze strony drobnych od- dzinie. będzie w pełni korzystał z siły i świat· 
biorców wzrf:13ta w poważnym stopn'u, p d 1 · b d ła . . 

1 
, . rze e. wszyst-.:1m wy u owana zo- ·K . 1 . . a· b d 

przewyzszaJąc znacznie moż iwosc1 pro stanie nowa linia naocl\vietrzna w)·so-1 , apt~a ne inwe~tycJe. po _Jęte ę ~ 
dukcyfoe elektrowni. kiego napięcia. Będzie to przedłużen;e rowmez na te1·e~le Kahsz_a 1 Częsiocho 

Obecna zima jest ostatnią, w której czynnej już linii ~ląsk - Łódź. Linia. wy. Ele~tro:vn. a w Ka.liszu otrzyma 
obowiązują ograniczenia. W nadchodzą ta kończv się w J::inowie pod Łodzią, n~)\l\'Y koc.oł 1 turbozespoł, a elektrow
cej już bowiem będziemy mogli swo- gdz:e znajdu'e się stacja rozdzielcza. nia cz7s~ochowska _d,,;va nowe kotły o 
----....-~~--~~~~--~~--~~~~~~~~~~J~~--~~~~~~~~ zdolnosc1 produkcy]nej do 25 ton pary 
Hradzione nie tuczq„ Ho ... i§ija nauczq ••• na godzinę. Dzięki temu elektrovmie te 

Za nielegalny surow1~ec ~~d:le~~~;~z:aji?k;!~~yr;o!u~~i!ie~d~~ I trzebowanie swych terenów. 
„ 

11 
Poza tym rozbudowana zostan:e na 

przyjtnowany do przerobienia grozi win- t~renie całego województwa sieć wyso-

s d D 
„ kiego i niskiego napięcia, co pozwoli na 

nym ą orazny dalszą elektryfikację miasteczek i wsi 
w woj. łódzkim. 

W wyniku przeprowadzonych ostat
nio kontroli Delegatura Komisji Spe
cjal.Qej w Łodzi stwierdz:ła, że w wielu 
zakładach l'Zemieślniczych znajduje się 
surowiec nielegalnego pod1odzenia. By 
la to skradziona i fabryk państwowych 
bawełna i wełna, z której rzemieślnicy 
produkowali bluzki, r_ękawiczki, swe
try itp. a1·tykuł;,. 

Właścicele tych za~ładów tłumaczyli 
się w sposób b. oryginalny. Dowodzili, 
iż surowca nie nabywali na własność, 
lecz jedynie przyjmowali go do pnero
b.ienia w swych warsztatach. 

Jeśliby jednak nawet i tak było -
nie umniejsza to w n iczym ich winy, 

gdyż rzemieślnicy w surowiec mogą się 
zaopatrywać tylko i wyłącznie za ~ 
średnictwem swej organizacji tj. Izby 
Rzemieślniczej. 

W związku z tym Delegatura Komi
sji Specjalnej uprzedza wszystkich 
właściciell zakładów rzemieślniczych, 
że za tego rodzaju wykroczenia stoso
wane będą surovle kary Rzemieślnicy 
kupujący surowjec z nielegalnych źró· 
deł, czy też przyjmujący go do przero
bienia na swych warsztatach, będą 
traktowani jako paserzy. Jeżeli zaś Ko
misja stwierdzi, że działali w zmowie 
ze złodziejami suro~ca - ~inni odpo· 
wiadać będą prted Sądem Doraź-
nym· (o) 

Doprowadzona też będzie do końca 
akcja upaństwowienia małych elektro-w 
ni samorządowych, które okazały się 
niewygodne, gdyż pracują źle i deficy· 
towo. Zjednoczen:e Energetyczne po
stawifo sobie za cel całkowitą likwida
cję tych prz~dsiębiorstw. Miejscowo
ści obsługiwane dotąd przez elektrow· 
nie samorządowe włączone będą do 
ogólnej państwowej si.:!ci energetycznej 
tak jak to już nastąpiło z elektrownia
mi w Jarocinie, Pleszewie itd. 

Jeśli idzie o najbliższą przyszłość, 
bardzo możliwe, że ograniczenia, wp1·0 
wadzone na okres bieżącej zimy, już na 
wiosnę będą cofnięte. W sprawie tej 
oczekiwana jest odnowit-dnia decyzja z 
Warszawy. · (o) ..... ~ ...... ~...-.~ ...... ...,. ............... .....,. ...... ~.._,. . .._,, Zapłon~ lampy Inżynierowie z robotnikami 

na 58 ulicach łódzkich będą radzili nad nowymi forma„ 
że dwfl parkinqi w śródmiekłu _,... tj. mi współzawodnictwa pracy 
przy ;t>iegu ułi<: Daszyńskiego i S1en· 

Dzielnke, pozbawione dotychczas o
świetlen i a elektryczne~o- niedł·ugo jesz 
cze będą tonęły w ciemnościach. W 
tym roku bowiem przrstąpi s i ę do rea·li
zacji planu, który przewiduje budowę 
napowietrznej &ieci elektrycznej na 49 
ulicach lód.z.kich, o 1:ąci.nej długości oko 
to 34 kim. 

W plana-:h tych, uwzględnione zosta
ły d zi elnice·, bardziej odda.Jone od mia 
sta, gd zie b rak światła szczególnie da
je się odczuć m'eszkańcom. M. in. są to: 
Raoogoszci, Cyganka, Retkinla, Rokide, 
Choioy, Sto·ki i Si.kawa. Na samych Choj 
nach oświetli się ogó-1em ponad 11 kim. 
ulic. W śródmieściu natomiast zaprawa 
dzi się instalacje świe*1e na długości 
powyżej 6 kim 

Poza tvm ośw ' etl~nie otrzymają tak-

~ 
I 
) 

kiewi~za 0<r&z legionów i Al. Kościuszki, Stowarzyszen!e inżynierów i techni
jak rów·nież plac przed Urzędem Wo·je- ków przemysłu włókienniczego w Ło-
wódrlcim na Ogrodowe.;. dzi rozwij& szeroką działalność, mającą 

. . . . . na celu uspraV1rnienie procesów produk 
Pomewaz zaiprowadz.1 się pofladto rn cyJ·n eh w f b k h l; · 

sta·lacje oświetlenia gazowego na 9 uli- Y , ~ ry_ ac • ~rea ,zowanie 
cach O dł•ugości oravv•e 9 kim' ogół-em l ~~~~~:ni rac3onal1 zators;1~~' wreszcie 
~ięc świ;atło 'Zil.<P~'::>-nie w ~iąg.u roł<u bie- wo~ictwa epr~~~1~mu s c31 współza-
zącego Jestc7:e na SB u~1cach o długo- w naJ"bliz· s h d · h · · · t 
ś-ei 43 kl,m. ~yc mac , z 1ni.cJa ywy 

Stowarzyszenia zwołana zostanie w na 
Nieza.leżnie od tego uporządkuje się szym. mieście yvspólna konferencja przo 

ośw i et l en ie par~~k:u Pon'iatowskiego i in. downików pracy i techników, pośw:ę
Jeś. J i zaś . c~odz1 o silę ~t?sow.a~ych eona _omówieniu nowych form współza 
p_rzy_ tym zaro"'.'ek, to AL Kosciuszkr 1 ip_ar w.ocln1ctwa pracy w przemyśle ,„łó\·ien 
kingr, o·t rzyrr;aJą l~rr;PY 500-watowe, rn- (·n1czym. Konferencja ta która będzi~ 
ne ulice w sr6dm1esc1u - 300 ".latowe. l miała charakter nar<>.dy •vytwórczej, 
a znajdujące się na krańcach miasta -1 odbedzie się 10 bm. w k:nle Przed-
1 OO-watowe (kt). ' wio.śnie" przy ul. z~romskieec." (a) 
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Państwowe sklepy de 
niem. • PCH uruchamia 

liczne cieszq się duiym powod 
lodzi nowe placówki handlo 

ZREZYGNOWANA RENA M.: Kochan~ 

Pańs twowe placówki ha·nd lowe ccrJ?. I Trzecia hul!owni a PCH o twarta zo>\a 
~ :<.utec zn i ej konk u ru j ą z p rywatnym KU- la wczo raj . Znajduje się ona przy ul. 
r- ' e c t1Nem. O tym z aś, jak b.a rd zo s ą 01·~ Wólctai1ski~j 143 i wyposażona jest w 
~o t r ze bn_:, może ~wi a~c zyć .v.nr 3.'.;'.~i.a · n.ow·ocze.§n:e urządzone ma.gazyn~' • gwa 
l <'l z ?n 10. na d ~ 1en f'.e KwencJ a kuov~ą- rantujące dobre przecho•wywanie towa 

Panno Reno! .Jest nam Pan i serdecznie ża1. 
ale niestety nie .ieste śm y w ~tan ie Pani po
móc. Musi Pan: sama dziel nie znieść ci-01; Jl'I · 
ki Panią s potkał : znzumieć . że życie bardzo 
c-zęsto jest surową szkołą dla ludzi lalwri
wiernych i zbyt romantycznie zapatrujących 
się na otaczający ich świat. Nie znaczy to j e 

townl dnak. by obecn:e miała Pani p·opaść w me
przy ul. Rzgowskiej. J eś li id zie o d z:e l- lancholię czy pesymizm. Czas, który j est nai 
nicę póinocną. to na razie pod zi e lo;i'.) lepszym lekarzem wszystkich naszych nie-

. szczęść i kłop'Jtów sprawi. iż to co dziś wy-
j ą wzdtuż ul. Zgierskie j w ten S o sób, daje się Pani taką traged:ą za kilim miesi0,-
ze C7ęść sk le pów będ zi e za opa·t r. 1w :ila cy będzie tylko wspomnieniem. może troche 
hurto w nia p rzy ul. K ili ński ego, a część przykrym jednak nie na tyle. by pozbawiać 
pr zy ul. Wólczański e j. Niedług·o z ś oo Panią naturalnej w Jej wieku radości żyC.:a . 
wsta.nie c'?warta hurtownia na Ba utach z czasem pozna Pam innych ludzi, przy któ 

cych 1 zw1 ęks za 1ące si ę obroty . 
l ... _ · • h m· · 1· · d · d I ru . uw10sc <: ę 1e 1 11C.zll1e o iwie za . . . . . _ 

tkłepy detaliic:me PCH, w których mo-l.e Obecn.e k 1 er~wn 1cy sklepov.' 1 ku p .... y 
nabyć arty1kuty pie·rWs7.ej potrzeby w naj p, ywatni będą si ę zaopa trywa li w to rnr 
14łf)szy,m gatunku, a c•o najważniejsze -- v-1ed ług n astępująceao podz ia ru: wszv 
po cenach godziwych„ s,'.y ze wschodn iej częśc i miasta od .J l. 

rych zapomni Pani 0 ~wych przejściach . żv
i V'v'ówczas każda dzielnica będzie mia- czymy Pani serdecznie dużo dobreg'J i pro-
ła w:asną hurt<>wnię. simy napisać do nas jeszcze. 

Aby zao-pa trywani e lu dności od yv.; 1- * * * 
ło si ę jak najsprawniej, wszystki e (sK' e - Z1:l0ZPAC~NA MATKA: Droga Pani. R~-Zachęcona tym powod zeni e m P.:1ń - 1 F' iot'kowskiej - w hurtowni przy ul. l{i 

<;:, ' wowa Centrala Ha1ndlow a w Łod zi oo li1łskiego, z zacho d ni ej od ul. Piotrk:Jw 
st311ow i ła do końca rb . uruchomić na te sl<iej - przy ul. Wó!czańs·klej, z połud

py PCH czynne będą bez p rzerwy b ;a- zumi.emJ'. Pa~ i zmartw:enie z powodu zacho-
, • 11 ) · wama się ieJ 16-letmego syna który wpadł-

rlł<nie nasz.ego miasta jeszcze ponad 70 ~ 
oowe j. \K , szy w „złe towarzystwo" uleg~ namow<:>m ko 

- legów do wódki i papierosów. Powinna Pani 

nowy·ch sklepów spożywca:y<:h. Razem Af a w Aleksa n wi~ % już istnieJącymi PCH będzie mia- . ' r . . 
la w Lt>dzi 1 OO swych detalicznych pun r O W I

• I pójść z synem do Instytutu H'.gieny Psych i
cznej , ul. Narutowicza 59a w Lodzi. Tam bę
dzie Pani mogla zasięgnąć porady specjali. 
&tćw, oraz <:>trzymać wskazówki C'J do dal~z l" 

!ctów sprzedaiy. •d • '• ·1 d S d D ' 
w nadchodzący c zwartek, d n:a 3 b ·n. zna) zue SWOJ ep1 og prze ą em orazny 

F'CH o twi era 5 nowyc h skle p ów. <tó:e j Wielkie nadużyc i a , do konane ;ia te:·e I na d ro d ze postępowani a zw y kłe t .J , 

bedą si ę m_i eś~ i ły p rzy ul. Kili~1s~iego n'9 Państwowych Zjedn oczonych Z5kl a j wres zc ie sp raw a p oz o st ał ych z ałatw: o 
143, D~zynsłoego ~9. Rzgowskie! 115, dó N P rze mysłu Dzi e wi a rsk iego w Ale- na zostani e w tryb ie Komis ji Spec j aln~ j . 
ATldl'IeJa Struga 3 i Marsz. Stalma 6. k::;androwie - o c zym w swoi m c zas ie Jutro p rzed Sądem Doraźnym w Ło
P:er"".'sz e czt~ry .będą spożywcze, .J 31"ll- donosiliśmy - z n ajdą j uż w tych d n: a::h d~~: s ta n ą: Wi·ktor Lewandowsl<i, Józ.gf 
r. 1 w inno-cukie rniczy. _ :o wój ep ilog w Sąd zi e Doraźnym w Ło- Pacze·sny, He.nryk Surowiecki, Ja.roslaw 
Zw i ększając swą sieć sk le pów det3:i- dz i . Roliflski, Micha~ Cichowski, Ja.n Koshl-

czny~h PCH współpracuje śc i ś l e z ?3 :3 Nadużycia polega1 na tym, że przę· ski, Edward Szychows·ki, Stefan Piłato·w 
wed•,iug us talonego planu, puewiduj ą:: e dza z państwowych fabryk wędrowafa ski, Mieczys.faw Borzęcki, Emilian Ol· 
go, iż na teren.ie Lodzi na każdy tysiąc do prywatnych przemysłowców, którym szewski, Antoni Kaczmarek i Roman 
mieszkańców musi przypadać jeden uda t•o się skorumpować paru kierowni- Przyby'iowski. 
sklep spoiyway handlu uspo.łe.cz,nione ków paf1stwowych fabryk, magazynie- Ro zpraw ie, któ ra potrwa kilka d:ii, 
go. rów i swferów drogą kus;:ącrch obiet- ;:i r zewodn i czy ć będ z i e pre zes Sądu D:J-

Jednoc ześn i e ze wzrostem li czbv nic i mirażem lukratywnych zarobków. r'.i zne go - Błachowicz. Osk a rżenie OJ-

"k le pów mus i na stąp ić ro zsze rzenie si :i Część oska rżonych t;dpowiadać b~- p 1ercć będą przewodniczący Ko.11:sJi 
c:: hur lowej PC~ , aby sk lepy były w po d zie p rzed Sądem Do raźny m, przeciw- Spec jalnej - Madej i prokurator Grę-
rę i dostateczn ie za opatrzone w tow :i r. kr: iri nym rozprawa toczyć s i ę będ zie beck i. (Pl 

To nie jalaie!f ian1 n1qdellaa ••• 

go postępowania z synem. 
• * • 

WINCZURA MARIAN -- BOGUSZOW: 
Zaprenumerować Express może Pan przesy
łając na adre~ RSW . . „Pra~a" DelegatU1'3 
r~odzka , Kolportaż ul. P:'Jtrkowska 70. 120 zł. 
tytułem opłaty za abonament. nuesięczny, 
oraz swó i dokładny adre::; ?.: podkreśleniem 
m iej sc 'Jwości w której mieści si ę urząd po.. 
cztowy. 

• * • 
IRENA NIEDŹWIADEK: Uwagi Pani na t.!' 

mat kon '.eczności wprowadzenia biletów do.. 
datkowy:-h $ą zupełnie sh1szne. P rzed kilko
ma dniami poruszaliśmy len temat. w Ex. 
pressie. Nie wątpimy, że MZK z;i!atwł. tę 
sprawę pozytywrrie. 

• • • 
PA.TAC ZE.ZDUŃSKIEJ WOLI: Wy ia zd NI 

urlopy zazgranicę załatwiaja Związki Zawodn 
we w ramach wczasów pracowniczych. Ta.rn 

' też hęd ZJE' P"J'I mogł za sięgnać bl iższych w 
12.i sp rawi\" informacji, 

fl c tychczas PCH prowadzi.ła w Łodz i 
dwie hurtownie spożywcze: jedną, c zyn 
ną od p ierwszej chwili, przy ul. K i lińs l<'e 
g") 88 i drugą, otwartą w dniu 1 grud
n ·.:i ub. ro ku przy ul. Rzgows kie j 7 4. 
Okazało s i ę to jedna·k za ma:łio . Pa· 

~l;inowiono więc stworzyć jeszcze dwie 
twrto•wnie, które będą zaopatrywały 
ta•ówoo wszystkie sklepy PCH Jak I pry 
walne, pn:y czym dla osiągnięcia lep· 
!% go wyniku teren miasta będzie zre· 

p - mak 
Jonizowany. 

Yażdy kierowni'k sk)e pu, k ażdy kup :e i 
bl~d z ie pobierał towar w rejonow o 

produkuje kotły, 
ieczka••, która 

maszyny 
• zawiera 

rolnicze i grzejniki. , l • 
100 kg. płynnego ielaza! 

wła.k iwe j hu rtowni . Ma to zasadn ic ze - Dawaj jeszcze łyżkę! Ale gorącego!... na „łyikę" zawierającą - bagatela 100 kg I tyczny smok drobnymi języczkami ognls. 
7/1C.czenie, gdyż po zwol i w yda tri '. e - Co, to ma być gorące?.„ Antek, nie roztopionego do białości żelaza. Nic więc Co 15 minut smok-piec wyrzuca ze swe-
7'nni ej szyć koszty hand lowe, a zwbsz- możesz jeszcze trochę podgazować w tym dziwnego, że kiedy „łyżeczka" wędruje z go wnętrza coraz to nowe dziesiątki kilo
r:za p rzewozo w e . piec_u, aby cz.ło~iek nie musiał sobi~ ~erw pieca, prowadzona dźwigiem mechanicz- {!ramów roztopionej żelaznej lawy. Coraz 

psuc! Przec1ez zanim wyleję z łyzk1 do nym, stojący na drodze robotnicy ustępują to nowe „ł~•żki" napełnione bulgoczącym 

M I k • k kotła, całkiem ost~·gnie!.„ jej z szacunkiem z drogi. żelazem wędrują pod sklepieniem do odle· 

a a aw1aren a I - Przecie jest gorące. 2 tysiące stopni Piec w odlewni fabryki metalowej, to wu, coraz to inna fon:na ~ap~łni:t się gę.-
małe wydatki fomp~ratu~v. i j~s~cze ci. mało? _ Z~miast nie taki zwykły nasz domowy piec, to na- stą, stygnącą błyskaw1cznte, zelazną ma-

r,adac uwaza1 lepieJ na łyzkę, al,ys me wy- wet nie ten duży z fabrycznych kuchni sto są. . 
Wielu T. ni1~. mając niekiedy 7,a,mla.r prze lal komu na głowę tego sosu"! łówkowych. To kolos mieszczący w swym Powsta.Ją _coraz to nowe maszyny p~ze· 

kroczeni:l progów jakiejś ka.wia.rni, połą~- Z 'd . • dl " . ur mysłowe kotły dla przemysht chenncz 
ło ten projekt 71 myślą 0 ewentualnym wydat . ,na] UJem~ się w o ewn1 n arszaw- wnętrzu kilka ton rozżarzonego do biało- .' . · : 
ku. Nawet priy najskromniejszych wymaga- sk1ch Zakładow Budowy Maszyn Przemy- ści żelaza ,który przy każdym otwarciu nego, m_ie.szadła . zelazne, maszy_ny rolni· 
nia.ch koszt takiej imprezy wyniesie mini- słowych Nr 2 w Łodzi. drzwi bucha w promieniu kilkunastu me- cze, częsci wymienne warsztatow i ma• 
mum 120 złotych. No bo tak: kawa - 69 zł., Z S7.actmkiem i podziwem spodądam:v I trów żarem i pryska jak rozwścieczony mi- szyn, ogromne jakieś kraty, grzejniki do 
Jt>dno ciastko - 40 i szatnia. - 20 złotych„ A · centralnego ogrzewania i wiele innych 
nil' każd.v może sobie i na tę sumę pozwolić. s k • k • k • rzeczy codziennego użytku. 

Zapominamy .jednak, że ta sama przyje- e c I a r s I a z n o d z I e 1· a' ~ Kiedy opuszczamy odlewnię, grzęznąc po 
mność kosztu.ie o wiele taniej w nowootwar- ' ' kostki w sypkiej przepalonej ziemi stano· 
ł.ym :sklepie wzorcowym PCH przy ul. Piotr- wiącej podło~ę tej bali fabrycznej, oczy 
kowskie.f 82, gdzie czynna jest również przy robotników śledzą nas z odrobiną zł0!5li• 
tuln3 kawiarenka 1 probiernia win. Już od Miał 21 lat, wstręt do wojska i głęboką wości. • 
rana można tub.f spędzać czas przy małej I f . _ A co, _ pytają nas już przy po~egna-
cza.rne.J, która kosztu.ie tylko 30 złotych, a mi ość do ... datko' w 
przy tym zagłębiać się w czytaniu wszyst- niu - ładna tu robota, no nie? To nie ja· 
kich pis~.. , . . I Dnia 11 maja roku ubiegłego do Według istn :ejącer.To prawa duchow kieś ta~ mydełk.a,_ czy ":in!' .P~chnące fae 

?czywisCle, wodeczkl nie znaJdir..1.e się tu· mieszkania 21-letniego Mieczysława nych nie powołuje ~!ę do słtlżby wo.1·-. Prar~eudsezkw1'szaylsetko1'mg1e' nm! asozyginey~. _1 ze(wla)z.o, no, I 

zastępują ją wszelkie gatiinki win krajowych , Ows.1ank1 _Przy ul. Rzgo;v:k17J 24. zg o- skowej, ale tylko wowczas gdy są onr ta,1 nawet m1 lelrn.rstwo, bo z powodzeniem . . . ł . I .... 
i zagranic:i:03•clt, sprzeclawa.ne również na I Si ł się goniec Zarządu MleJsk1ego I przy kap~anami. uz.n;iny~h priez_ P?ńst';'ro wy Dz1'ał pap1"ern1'czy PSS 
ldclisz~i. . . . ' n iósł mu kartę powołania do wojska. znan. Pon1~waz zas sekta sw1adkow Je-

Kawiarenka czynna Jest na razie do godzi I Owsianko kategorycznie odmówił ho.wy je. st nielegal.na, zupełnie z. r,O'Zu• zo' stal znaczn1·e rozszerzo-y 
ny 19-ej. Ponieważ jednak łodzianie od wie- ' . . . . ""' 
dzają. ;ją. coraz liczniej, w najbliższym czasie I pt~yJęcrn urzędoweg? wezwania, w miale, ze władze me mogły przyjąc do W cel11 do~farczenia instytuc jom państwo-
zajdzie potrzeb~ prudłużenla godzin otwa.r- związku z czym w dnJU 14 czerwca ub. wiadomości tłumaczeń samozwańezego wym, samorzą.dowym i spółdzielezym dobrej ja 
cła.. (sk) roku przez milicję został doprowadzo· „ka'mlodziel'' i pociągnęły go do odpo· kQś?i materiał?_w piśmie·~mych i wszelkiego :ro-

ny na komisj~ lekarsko-poborwą. wiedzialności za uchylanie się od służby d~aJu. galRntern bmroweJ, skalkulowRnyllh od~ 

Chcesz zrobić przyjemność 
swamu d.z:i ecku i sobie? 

Kvp ALBUM x prxygodesmi 

WICKA i WACKA 

W lokalu komis]·i. Owsianko urządził • k • wiedmo ta.nio. PSS rozszerzył.a znacznie swoj 
_ WO]S OWeJ. dział p11pierniczy. 

awanturę, oświadczając, że w żaden „Kaznodzieja" okazał sic; bardzo prze MagRzyn materiałów piśmiennych PSS ~~:1 
sposób nie da się zbadać przez lekarza, w:dujący, jeśli nawet idzie 

0 
ziemskie nu.ie się przy ulicy Piotrkow~kiej 120 (t~l . 

a gdy spyt~:no go o powód wyjawił, że ll<0.7:1) , g•hi11 inst:vtnrj11 mogą. ralkowiri11 r"<ili 
I działa z pobudek, 7.apatrywalt j przeko- sprawy. Drapnął po prostu z miasfa i znwać sw" z1tpotrzebow~nfa„ (k m) 

na•• religijnych. przez kilka miesięcy trzeha go było Program radiowy no czwartek . 
- .Testem duchownym _ ośwl;:i,d- szukać, zanim wreszcie odnaleziono go 

czył. - Nie macie prawa powoływać na Sląsku w miejscowości Stare Boga- Ciekawsze audycie 
. 12.00 Wiadomości południowe. 12.20 Koncert 

mnie do woj'ska. czewice. 1· ó 
Już do nabycia w k.ażdyr· so 1st w. 15.30 Mówimy ze sobl!. 16.00 Dzien· 

k • k • Z dalszych zeznań Owsianki wv ni WczoraJ· sprawę ,,kaznodziei" rozpa- nik popołudniowy. 17,00 Muzyka radziecka.. 
1os u z gazetami 1 · ' · ka o, IŻ jest on „kaznodzieją" ~ekty trywal Sąd Starościński w Łodzi któ-l 18.00 Dla każdego coś miłeso . 19.40 W. szechni-

1 OO pre:>c. humorv świadków .Jehowy, nigdzie nie pri:icuje, ry za odtno\vę przyjęcia kut:v n~wl"ła· ca radiowa. 20 .00 Dziennik wieczornv. 20.45 

1 "'~ "'ł. utrzymując się. z ofia1·, wpłacan:v. eh mu nh1 ukan:J "'o · '- • I P arafra zy "'alrńw . 21.on SJłSa kf'p ".lnia. 22.00 
yy ,., CfU!a "' grz~ą w w:Yso~os~ \lH.R.kA fprt~~~~De.· liuiw.!~!ro-'...i ~ 

~--~~~"""""""'""""""="~~=""""'""""!'!'~~P:::.::rz::·::'.:'.€0::....7. ~eh ws pół'!~· --1 .!.0.9-0 . zL;lt :vcb. \<;) - ~~..,.~~i&~j~•r · _ .,, - -- · • 
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YMCA-TUR grają w .,kosza'' 
Dziś w sali polskiej YMCA odbędzie się re_ 

wanżowe spotkanie w piłce koszykowej o mis
trzostwo Ligi dwóch zespołów lokalnych a mia 
nowicie mistrza Polski YMCA oraz TUR, 

Ostatnia niedziela przyniosła nielada sensa
cję w postaci zwycięstwa łódzkiego TUR nad 
krakowską. WISŁĄ. 

TU:&.i poprzedni swój mecz przegrał z Y?.iCĄ 
jednak koszykarze tego klubu byli w znacznie 
słabszej formie a. YMCA święciła swoje wiel
kie dni. Dziś jest zgoła inaczej szanse na zwy_ 
cięstwo są wyrównane. . 

W tabelce punktacyjnej TUR. po ostatmch 
sukcesach uplasował się na trzecim miejscu i 
pozycja. jego wydaje się niezachwiana. Począ
tek dzisiejszych zawodów wyznaczono n:i. .:odzi 
nę 18. 

-:o:--

Doskonałe wyniki 
radzieckich łyżwiarek 

w Moskwie 
W Moskwie rozpoczęły się ·łyżwiarskie mis. 

trzostwa. Związku Radzieckego w jeździe szyb 
kiej. W mistrzostwach bierze udział około 60-ciu 
za.wodników 1 .zawodniczek, w tej liczbie mis
trzyni świata !sakowa.. 

W pierwszym dniu mistrzostw rozegrano 2 
biegi w konkurencji żeńskiej na. dystansach 
500 i 3,000 m. 

W obu konkurencjach zawodniczki radzieckie 
uzyska.ły doskonałe wyniki: w biegu na 500 m. 
Isakowa uzyskała. bardzo dobry czas 48,6 sek. 
Wynik ten jest nowym rekordem Moskwy i naj 
lepszym wynikiem w obecnym sezonie. W bie. 
gu na 3,000 m. Cholszczewnikową., po niezwykle 
zaciętej walce zajęła pierwsze miejsce, ustana. 
wiając nowy rekord ZSRR - czasem 5:29,l 
min. Wynik ten jest o 0,5 sek. lepszy od oficjał 
nego rekordu świata, ustanowionego w r. 1937 
przez Norweżk~ Nielsen. 

--000-w oucharze Davlsa 
weźmie udział 26 państw 
W dniu dzisiejszym w WASZ'YNGTONIE od 

będzie się tradycyjne losowanie przeciwników 
tegorocznych · rozgrywek o puchar DaviSa. Ter 
min zgłoszeń minął ostatecznie 31 stycznia i 
og6łem napłynęło 26 zgłosze:ń. J'ako jedno z 
osta.tnich wpłynęło zgłoszenie tenisistów !ZRA 
ELA, Ze strefy północno - ameryka:tiskiej zgło 
szenia nadesłali: AUSTRALIA, KANADA, 
KUBA i MEKSYK. 

W strefie europejskiej w tegorocznych roz
grywkach uczestniczyć b~dą: AUSTRIA, BEL 
GIA., CHILE, CZECHOSŁOWACJA, DANIA, 
FRANCJA, ANGLIA., GRECJA, WĘGRY, 
IRLANDIA, IZRAEL, WŁOCHY, LUKSEM. 
'BURG, MONACO, HOLA:NI>lA, NORWEGIA, 
PORTUGALIA, POLUDNIOWA AFRYKA, 
SZWECJA, SZWAJCARIA, TURCJA i .TUGO
SŁA WIA. Chocia.ż POLSKA była początkowo 
.zgłoszona, w tegorocznych rozgrywkach udziału 
nie weźmie. 

--:o:-
Szwecja-Kanada 2:0 

W Sztokholmie został rozegrany międzypań. 
stwowy mecz hokejowy Szwecja - Kanada, 
zakończony niespodziewanym zwycięstwem gos
podarzy w stosunku 2:0 (1:0, 1:0, O:O). Poraż_ 
ka Kanadyjczyków świadczy o wyraźnym pole 
pszeniu się poziomu hokeja w :Europie. 

Dziś Szczecin-Łódź w boksie 
Faworytem jest silna reprezentacja Lodzi.. Szczecin z zacieka~ 

wieniem oczekuje występu pięściarzy łódzkich 
W czo raj reprezentacja pięściarzy 

łódzkich udała się do Szczecina na mię 
dzym'.astowe zawody z reprezentacją 
stolicy Pomorza Zachodniego. Ponie
waż skład rlrużyny łódzkiej jest sto· 
sunkowo dość silny ogólnie uważa się 
łodzian za faworytów, chociaż naszym 
zdaniem będą musieli solidnie popraco· 
wać na zwycioęshvo. 

Szczecin to przeważnie młodzi bok
serzy, którzy z zapeł~m uprawiają 
pięściarstwo, i chociaż technicznie ustę 
pują pięśc' arzoril innych bardzie; za
awansowanych okręgów, pokrywają te 

braki nadzwyczajną ambicją i wielkim 
sercem do walki. 

Kargier spotka się z dobrym Niem
czykiem, zwycięzcą Patory. N:emczyk 
pokonał ·warszawiaka na zawodach 
Gwardia (Warszawa) - OWMO, obec
nie Gwardia (Słupsk). Kargier stoczył 
ostatnio szereg dość ciekawych walk 
i zdaje się, że jego fMmie n'e można 
nic zarzucić, toteż pojedynek tych 
dwóch „much" będzie ciekawy. 

Na turn:eju m!odzi'ków w Warsza
w:e Brzóska uległ Czajowsk' emu, ale 
Wierzbicki to nie Czajkowski, wyjątko 

wo uzdolniony, na talencie którego po
znali się spece od boksu stosunkowo 
dość późno. Czajkowski zwrócił na sie
bie uwagę doskonałą postawą w Łodzi 
w walce z Czarneckim i choc:aż ją prze 
grał, zyskał niezwykle przychylną re
cenzję. Stawiamy na Brzóskę. 

W piórkowej Móżdży11ski to jeden 
z nielicznych przedstawicieli starej ge
neracji boksersk'ej w Szczecinie. Ten 
spotka się z Borowskim, takim samym 
zabijaką. Ponieważ obaj lubią wymia
nę ciosów, walka może zakończyć się 
przed czasem. 

W wadze lekkiej przeciwnikiem 

ŁKS gr. a W Mys''owi.CaCh Krawczyka będzie sadowski z szczeciń I skiego Sztormu, mało znany bokser, 
który pod ręką trenera Szydly wyrósł 

W. ł (K k. . - o ł z nuo· ~<n iarzem 4 4 na reprezentanta Szczecina. Zdaje się IS a ra OWJ zrem s wa a ""' I : jednak, że Kl'awczyk powinien WJ•_;rnć, 
Dzisiaj w godzinach rannych hokeiści ŁKS duj~c bramkę, sędzia dał znak zako:ńczenia za- bo za tym przemawia jego wiqksza ru· 

wyjechali do Mysłowic na rewanżowe spotkanie wodów. Sędziowal Romanowski. t · b · · 
o mistrzostwo ligi z tamtejszym KKS, Po me- Pierwsza runda rozgrywek ligi hokejowej yna 1 O yc1e ringowe. 
czu część drużyny wraca do Łodzi, druga. zaś jeszc:::e nie jest ukończona, ale przy .sprzyjają W półśredniej stary mistrz, Olejnik 
udaje się do Krynicy na obóz treningowy dla cyc~ wr.run~ach atmos~erycznych, a. takie na I nie powinien mieć trudności z Zasztof· 
reprezentacji narodowej. Do tej grupy zalicza razie z:;1stmał!•. brakuJą~e spotkania. odbędą tern, bo wyraźnie góruje nad nim kla
ni zostali: bramkarz MAKUTYNOWICZ, się w ciągu b1ez. tygodnia., . tint { ~ . , t i.· 'b lk' 
KELM, STARZEWSKI i KOCZEWSKI. Poza PZHL przeprowadził już losowanie par, któ ~ą ~ .I:"' ra 1 n~, zuc c a:'-1 sposo wa I, 
tym .do Krynicy wyjeżdża. również KRóL ale re zmierzą się w półfinaJach. Pierwszy półfina Jaki mu będzie odpowiadał. 
na. unifikacyjny obóz dla trenerów. list~ BAILDON z Katowic natmfi na ?roźną W średniej Szczecin wystawia Am· 

druzynę K~H z ~YNICY. Mistrz Pol~k1 . CRA broża zawodnika · nieźle zaawansowa-„ * • 
COVIA zmierzy się z ŁKS, o ile łodzianie w ' . . . , 

Wczoraj dr:1żyna hokejowa krakowskiej WI- dzisiejszych zawodach z KKS (Mysłowice) po nego technicznie, lecz kondycy]n-e słab 
SLY zmierzyła się w ZGIERZU z zesl'ołem trafią. wywalczyć jeśli już nie zwycięstwo, to szego. Ambroż nie wytrzy.rnuje trzech 
\VŁóKNIARZA. Mecz zakończył sit wynikiem w każdym razie wynik remisowy. SIŁA (Giszo rund i ma słabszą końcówkę. Ponieważ 
remisowym 4:4, który wystawia. bardzo dobre wiec) gra.ć bę~ie z lokalnym przeciwnikem Trzęsowski również kondycyjnie nie 
świadectwo hokeistom zgierskim, PIASTEM z Cieszyna, a warszawska. LEGIA jest m:.dzwyczajny decvdujące dla wy-

Inicjatywę gry miał niemal cały czas WŁó- 'wylosowała bydgoską GWARDIĘ. Zesta.wienie .k • . ' • 
KNIARZ i dopiero w trzeciej tercji udało się par wypadro w ten sposób, że już w półfinałach ni ~ będą pierwsze rundy. 
WiśLE strzelić wyrównują.cą. bramkę, a nastę spotlta się ze sob4 kilka drużyn, które w finale Pisarski po nieprzyjemnej walce z 
pnie uzyskać prowadzenie 4:3. W ostatnej ~-,mogłyby odegrać poważną. rolę: KTH - BAIL Kwiatkowskim, będzie tym razem w 
kundzie gry WŁóKNIARZ wyrównał. Odgwiz- DON, LEGIA - GWARDIA. wadze półciężkiej walczył z Wierzbic-

Dopiero na drugim miejscu 
sztafeta polska na akademickich mistrzostwach świata 

w drugim dniu aka4emickich mistrzostw polecenie od kierownictwa. ekipy, aby si~ o
świata w Szpindlerowym Młynie, odbyły si~ szczędzał, gdyż i tak nie zdołałby odrobić za.le 
pr~ słabych wan1nkach atmosferycznych szta głośct. - · • 
feta 4 x 10 km w konkurencji męskiej i slalom Najlepszy czas zmiany uzyskał Czech mavac 
w konkurencji 'kobiet Narciarze polscy uplaso. 40:37 min. przed Dziedzicem 40;50 min. i Kwa 
wali się W sztafecie na drugim miejscu za. drU pieniem 42:02 min. 
żynt Czechosłowacji a przed Węgrami. · W slalomie pań startowała. Polka Kodelska, 

Polacy mieli duże szanse na zdobycie mistrzo która. uplasowała. si~ dopier~ na. szóstym miejs 
stwa. w tej konkurencji i tym samym obronie. cu w czasie dttżo gorszym od zwyciężczyni 
nia. zeszłorocznego tytułu mistrzowskiego, bie- Konkurencja ta była. bardzo silnie obsadzona, 
gnący jednak na pierwszej zmianie Kaczmar. Wyniki techniczne drugiego dnia: 
czyk stracił ok. 1 minuty do Czecha, a Stupka Sztafeta 4 x 10 km: 1. Czechosłowacja -
na drugiej zmianie powiększył odległość o 6 mi 2:50:17, 2. Polska - 2:57:28, 3, Węgry -
nut. Dopiero dobrze usposobieni Dzidzie i Kwa 3:23:14 (startowały tylko trzy zespoły). 
pień nadrobili trochę straconych minut, jednak Slalom pań: 1. \Vagnerowa. (CSR) - 2:08, 
zbyt mało aby zająć pierwsze miejsce. Idący 2. Agnel (Francja) - 2:09,5, 6, Kodelska. (Pol 
na. ostatniej zmi!l-11ie Kwapień otrzymał na.wet ska) - 3:31. 

kim. Jaki by nie był przeciwn:k, łodzia 
nin potrafi uchronić się przed niespo· 
dziankami, bo rutyną górować będzie 
co najmn:ej o klasę. 

Janasek z Bałtyku koszalińskiego 
spotka się z Niewadziłem. Pan Włady
sław ostatnio nie miał walk, a jeśli 
ktoś wystąpił w ringu przeciwko n:e
mu, załatwiał go przed czasem. Jana
sek jest malo znanym pięściarzem poza 
okręgiem szczecińskim, lecz na Pomo· 
rzu najlepszym i podobno nie zna się 
na żartach. 

Prasa szczec:ńska dużo miejsca po
święciła dz'.siiejszym zawodom, wyra· 
żając się pochlebn'e o pięściarzach łódz 
kich, nic więc dziwnego, że tamtejsza 
publ'czność, której sukcesy łodzian nie 
są obce, z zaciekawieniem oczekuje ich 
występu w ringu. 

106) - Zaraz kochanie. Skończymy Jicyto c'.eż Łęcz..._ No ta·k, to musiał być teil 
wać. sam Łęcz z procesu Janki.„ A to ład;ia 

Janka stała za jej krzesłem cierpli- h:storia! Ze też musieli się spotkać. Już 
we. Klara podniosła się. teraz rozum:ała zdehumorowanie Ja;i<i. 

-- Mam wolną chwilę. Chodźmy co s;ecula. Ale on przecież całkiem miły 
zjeść. chc·p. 

W tym momencie doszedł do nich Zauważyła w jakimś momencie wyi3Z 
ł.qcz. cezu Łęcza, gdy zwrócił się z czymś: do 

- Niech mnie pani przedstawi pan- Janki. Była w tych oczach jakby prośba 
nie Chomiczównie. ' i„. tkliwość. A więc to tak ... 

Klara. spojrzara na niego mądrymi, Gdy późno wieczorem odprowadza1ł 

. ~uż łatwo teraz wpadła w jego ton. I Z pokoju gdzie tańczono wyszedł ku 
Am zauważyła, jak poczęła opowiadać zyn Osuchowskiej, Jurek i wyciągnął 
o sobie, o swej pracy, projektowaniu poufale rękę ku Jance. 

pcważnymi oczami. je do domu, rozmawiali oboje z Kl.s~ą 
- Poznaliście się już państwo? w dalszym ciągu, nie zwracając uw:igi. 
Zdziwiło ją nagłe zmieszanie Janki. jakby za milczącą zgodą, na zdeh~mo
- O, my się już dawno znamy - od- rowan'e Janki. Przysłuchiwała się '.eh 

modeli. O swym powodzeniu, niezłych - Idziemy tańczyć, pani Jano. Mece-
zarobkach. O domu Chomiczowej. małej nas dosyć już mi pani nakradł. 
Zosi, Klarze. Przechyliła się, ws•kazała Wstała skwapliwie. Czuqa na sobie z 
Ł'ęczowi siedzącą przy stoliku Klarę. tylu jego spojrzenie, gdy szli z Jur-

Siedzieli na ma~ej kanapce. By doj- kiem tańczyć. Nogi pląta•ły się niepora
rzeć Klarę, przechyli'ł: się nieco ku Jan- dn:e w tańcu. nie słuchała zupełnie mu
ce. Przez jedną krótką chwilę miała je- zyki. Nie była w stanie nie myśleć, że 
go g~owę tuż przy svyojej twarzy. Owie on tam siedzi i śledzi każdy jej ruch. 
1lął ją nikły zapach wody kolońskiej i Gdy w ja·kimś momencie spojrzała, ko 
papierosów. Wstrzymała oddech. Łęcz ło Łęcza siedzia1'.a O~uchowska. Pocny 
zam:Jkł raptownie. Jena poufale ku niemu opowiadała mu 

Przebiegła ko1o nich Osuchowska. o czymś. Łęcz słucha•ł z. uśmiechem, ]3-
- A to wy się już znacie, moi mili? kiego u niego jeszcze nigdy .nie widzi a 

No to i dobrze. Pani Jano, niech mi pa- ł.s A i Osuchowska miała w oczach bły 
ni nie odbiera sympatii. Pan mećenas sk.i. Zapalali! oboje papierosa, oachy
to moja słabość. Panie Rysiu, proszę leni ku sobie. Janka zapragnęła nagie 
mnie nie zdradzać. iść do domu. 

Janka zesztywnia~:a. To ,.Panie Rys!u" Ze.stawiła Jurka i poszlla do Klary. 
zabolało trochę. Więc tak do niego m6 · - Chodźmy już do domu - nachyli-
wi.Jy kobiety? Panie Rysiu. Do tego su- la się do grającej. 
ro'A'.ego, powaznego prawnika. Do męż- Klara podniosła głowę znad kart. 
cznny, który potrafił mówić złe. okru- Z:iJważyla iakiś ostrv rv~ w ~warzv Jan 
tne słowa.„ ~ l<i 

\ 
,. 

,:JCV'/edzial lekko Łęcz. Chodźmy rozmowie z zazdrością. Czy przyjdzie 
J'9i;ć, moje panie. U państwa Osuchow- kiedyś czas, że ona będzie umiała tuk 
skich każdy je, kiedy chce. niefrasobliwie rozmawiać z Łęczern? 

Wziął' oble kobiety pod ramię 1 skia. Tak prosto i naturalnie, bez żadnych \Ve 
rował się ku bufetowi. wnętrznych zahamowań? 

Klara patrzyła z boku ,uważnie na :~- Wieczór był ciepły. Na plantach mim'J 
go twarz. Podobał jej się. Ciekawa, fo- spóźnionej pory roi~o się od s;:iacerowi
remna gł•owa. Mocny rysunek brody, u- czów. Księżyc prześwietlał gałęz:e 
sta męskie. Ma gust ta Osuchowska. drzew i kladr się długimi smugami na 

Zasiedli na wysokich sto~kach w coc:- śc;eżkach. Łęcz zaproponował, by us·e 
tail-barze. Łęcz krzątał się zręcmie przy dlL Na ławce było nie wiele miejsca, 
półmiskach, nie przestając rozmaw' ać dotykali się, siedząc. Janka czynił·a wy, 
ze studencką swobodą. Nalewał im ja- s:!•ki, by jak najdalej odsunąć się od Łę 
kąś wódkę, częstował sa•l:atkami. cza. By nie czuć tej niepokojącej jeg~ 

Ja.n ka patrzyła na niego ze zdziw'e- :-:>I skości. 
niem. Nie przypuszczała, iż potrafi być Klara oparła s:ę o ławkę, i o dziw~ 
taki przyjemny. A Łęcz podżartowyw.:ił jeklamowala jakiś wiersz o kslęż'/CJ, 
sobie dowcipnie z Klary. przekomarn1 Łęcz zapalał papierosa. W mdły:11 świe 
się z nią, jakgdyby się znali długie la~a ~;e zapałki Janka dojrzała kontury jego 

Klara w jakimś momencie zauważyra tw.:;rzy i dług:e wąsk:e ręce. Otoczył ie„· 
ne;:iięcie w twarzy Janki, zdziwiła ją jej oblok dymi.J. orzeniknał Jankę na ws'<t:Jś .. 
iT'clomówność. 

Raptem uderzv~a ia oewna myśl. P~zp fd. c: n.) 

• 
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.„. MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERC.IĄ Przygody dwóch bohater
skich lotników polskich (141 

Krzycki Mrocz.ek. wrócili szczęśliwie I , Aż pewnego dnia .zabrzmiał gl?s ~pe j Żo1ł·n~e'.ze ";' ~wietlicach i. na fron~ie 
do bazy, wypelmwszy zalecone zada- aKera radiowego, ktory ze wzruszeniem z radosc1ą w1tal1 słowa Manifestu. W1e
nia . I znowu dz i 8ń po dniu posuwały odc zyta-I manifest PKWN. żo!nierze, ro- dziel~ że powstaje rząd, którego pierw-

W sercach wszystkich ros;a wiara, 
że nied+ugo spełnią się marzenia o wol 
nej Ojczyźnie, a oczy mimo woli kiero· 
wały się na zachód, gdzie przebyw~!i 
krewni i znajomi w kajdanach n1ewoi1 
Czekali na nich właśnie, jak na rycerzy 
Krzywoustego i Jagiełły. 

botnicy, chłopi skupili się dookoła głoś szym prawem bQdzie dobro polskiego 
się zwycięskie wojska radzieckie na- ników, aby wysłuchać tego historyczne- ludu, polskiej klasy robotniczej. Odro-
przód. Na oswobodzonych terenach po go oświadczenia, które niosło im praw dzone państwo stawało się radosną 
wstawa~:.a nowa, wolna Polska. dziwą równość i wolność. rzeczywistością. 

AWi*Art 

Przy karnawale!.„ łl 
J{o.,,iołek i Matołek. 

- Czy pan zna Wróblewskiego?„. 
- Znam. 
- Co to z" człowiek?.„ 
- Sknera. 
- Na przykład?„. 
- Co mam panu clużo mówić„. On jest 

taki skąpy, że wracając późno w nocy do do
mu, dla zaoszczędzenia własnego dzwonka, 
dzwoni do drzwi sąsiadki! 

* * * 
Jl11n Bą.belek i pan HitwlH, 
- Panie Hipolicie, jnteresuję się ostatnio 

nłakami. Czy pan nie wie przypadkiem, co 
,iedzą wróbelki?.„ 

- To co znajdą„. 
-A .iciell nic nie Z'llajdąf.„ 
- To .ied7'ą co innego.„ 

* "' • 
Stąsiek zai:>rosit mnfo na wieil do swej po 

siadlości, Bardzo ładny mająteczek, śliczny 
damek z gankiem, budyn~ gospodarskie, 
pned stajnią psia, buda, a przed nią wielki 
7,ły brytan. 

- Cóż to za ples? ... - JJYtam. 
- A t.o n:Jjlep~z:v pie,11 z całe.i okolicy, __ . 
- N11 lll'C' . pf'WJ1i1> SJlUS71C7,;1SZ R'IJ z łJlńeti-. 

d:i-~. r:o?.„ 
- .Te,1;;1c1e <'Ili •.• Ż<'hy mi go nkrailll?::: 

* • * W łramwa.ju 
- Witam. panie Wloslńsk.l! Cói to?„. Jak 

wid~e. zgolił oan sobie brodęl 
- Pnepraszam pa.na bardzo, al~ ,illo nigdy 

tli~ mi8łem brody .. , 
- Nic opowiadaj pan ka-wałów, panie Klo 

~iński! 
- Więc nazwisko też pan 'ZltlieniU ... 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno . ~przeda7 ROZNf 

LACHY prozne 10, LEGITYMĄ.CY JNE 

~o k'". i większe kupi- zdjęcia na pollzekaniu. 
n IV 'J'p]. 138.19 god:>. - amatorskie ~zybko 

f. - 16. :nok solidnie Ht.alina 6. 

:&EBRO każdej iloś- Zaofiarowanie pracy ci - kupujemy Hele-
s 

na Zielińska, Lód?., E'OTRZEBNA pomoc! 
Grand - Rotel. 267k lomowa, ul. Roosevcl 
SPRZEDAM maszyny ta 16. m. li. 
hafcianko - kl)ron- POTRZEBNA 7drowa 
kargkie. Of. pon: „~OO" pomornic11. ił o mowa. 
PintrknwFka ;jfj „Pra- \Yinr1ołnoM W'ólrzańF 
~n ' ' 00i51g ka J:lfi m. 4-. ]~ 

NAUKA LOKALE 

KURSY Stowarzysze- ZAMIENIĘ 2 pokoje 
ni a Stenografów - kuc·hnia wy~ody śród. 

:r.ra~ zyni~lek. Zapisy: n)iPlir:ie na :l - 4 poko 
~tcnografia (biurowa). jP wygod~' śródmieście. 

korespondPnrja. maszy Oferty pod „Piętro' ' 
. . k. _, p " Piotrkow8ka l1op1~an1(1!, ~ięgo-wosc.

1 
,. ra~a 
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DO WSZYSTKICH GAZET 

PRZYJMUJE 

Biuro Ogłoszeń 

„PRASA„ 
. lód.i, PiotrkowskG Nr 55 

- Tel. 111-50 -

CHNAKRO I 
Przygotowania ·do Mit1dzynarodowych Zawodów N rciar ... 
s ich o Puchar Tatr. - Marusarz skacze 84,5 m., a Kula 72 m. 

W czasie od 29 lutego do 3 marca rb. od- tek w~okie j temperatury i silnie ope- ciarz. Zawody odbędą s·ię na ulicach Za 
będą się w Zakopanem wielkie Międzynaro- ruJ·ącego słońca, natomiast na stoku kopanego. Wymagają one od narciarzy 
dowe Zawody Narciarskie o Puchar Tatr. 

pó~:1nocnym na.rciarze używają na całe- dużej zaprawy i wprawy, bo motocy•kle 
'N zwia,zku :i; tym „Orbis" w Ładzi organi-

zuje 11-dniową wycieczkę do Zakopanego. go. będą rozwijaily przeciętnie 80 - 90 kim. 
Wyjazd nastąpi wieczorem dnia 21 bm., po- Początkujący narciarze korzystają z na godzinę, a przy takiej szybkości jaz 
wrót do Łodzi w dnh1 5 marca rano. Ws~- doskonałych wamnków na Hali Kondra- da nawet na linie nie należy bynajmnie.i 
stkim uczestniltorn wycieczki „Orbis" gwa- towej za Kuźnicami, gdzie spade'k jest do rzeczy łatwych... (o) 
rantuje wygodny przejazd wagonem syphtl- I 
nym do Z<>kopanego i z powrotem, pohyt w minimal!'IY· Polskie Tow. T.a<trzańsikie u- -- 1 

pensjonacie 1-eJ kateitorii or87. całkowite u- ruchom1ł1~ tu nowe .schronisko. . • Do'<Qd dz1'5' po' idzt'emy 
trzymanie. z ll\Vlł.gl Dl\ ograniczoną Uość Na rcn•1e wyisła11~1e ek1ip zawodnitow j 
miejsc ostateczny termin zapisów mi.ja w OLS!' IĘGf 
dniu 15 bm. Z;i nisy przyjmowane są w oby· na Międzynarodowe Zawody NarCJia:r· i' AN ST W O w Y rEi\ TR w UJSK A I' 1.. 1 

dwu placówkach „Orbisu" w Łodzi, przy ul. skie zap.orwiedzlaly następujące pań· Dzi~ 
0 

godz.ł·f~~~ ::,;11 !~[:C':en~~ka 'Klefata 
Piotrkowskiej 65 j 68. stwa: Zw1~iek Radzi.leckl, Czecho~a p. t. „ROZBITY DZBAN'. w przekładzie Zb1-

Zakopnne w lutym. cJa, Bułgana, Rumunia, Węgry. ~niewa Krawczykowskiego. 
{Telefonem ,od W''.1a.snego kor~spon· Przygotowano już kwatery dla wwod Teatr Lalek „ARL:F:KIN' • ul. Piotrko.,,sk;o, lflO 

dQi7ta). n'1k ·w Za;'ęły s·1 tym P I k' z · k tel 258-99. n . • ę os 1 w1ąze C d - • . „ · . d . 1•.• " 17 t · 
M. d d Z d ~j ' k• ~f . k' z · k. z d z O ZJenme pr1JCZ pODie Zia ,;nw O fZOnll. • .. e ,7 

IQ zyn,aro owe awo y 1·arc1ars te ,,arc1ars 1, w1ą< 1 awo owe oraz w. DWA MTCHAl,Y i śWIA'r CAŁY"_ .franta.„ 

o Puchar Tatr oczekiwane są tu z dużym Młod~ieży P.olskiej. .zawocinicy będ.~ · TEATR „MELODRAl\1" 
zaintere·sowaniem. Warim1<i dla narcla· rozmieszczeni w pensionatach „Lalka , 111. Traugutta 1s (gmach oKZZ) ·. 
rzy b. dobre. Na S•koczni na Krokwi od- ,.Czerwony Kapturek", „Swierk", „lmpe- Dziś o godz. J!).]5 l.'ztuka po•tępnwcgo pi:ia. 
bywają się intensywne treni•ngL Mi~>tn r!·al", „Albatros" i „Adria". rza Amerykań8kiego Art.hura .Millera p. t. 

n;J;sz Stanisław Marusarz skoczył 84,5 · Imprezę ~ę popr:z:em_ą .atrakcyjne. za. "13 ~-=~:;!·~'wv TEATR POWSZECHNY 

m., a Kula osiągnąt 72 metry. ~ody motocyklowe, ~tore o~~ętlą się '!" ul. 11 Llstoiiłlda 21 
Dobre warunki są również w kotle pierwszej, ewentualnie drugiej dekadzie D:dś o godzime 19.15 komedia Miehał:i Bałue 

Kasprowym, gdzie leży dużo śniegu na- lutego. Urządza je Tatrzański Klub Mo- kiego „KL.UB KA WALERóW" z gościnnym 
wianego ze zboczy gór. Na południo- tocyklowy. Za kaźdym motocy•klem bę- występem A<lolfa Dymszy. 
wym stoku Gubałówki śnieg taje wsku cizie jeździł przyczepiony na linie nar- rEATR KOMEDil WJZYCZNEJ „LUTNIA" =----------------------------------......... f'iotrknw>k<i :nx. 

I InformPtR1jeA-SUAczyR-ABDaZwil-ECCiKeszAy ~:~;/~:z~~:~L:;\:~:i;~:~:;~A 
ul. Daszvnsklego 34 

Dziś d~ przed«tawienia o gl)dz. 1.1\.tej ) 
Hl.15 komierłio • Iar~y E. Pietrriwn „WYRT' A 
l'OKO.lU". R. S. W. »PRASA« P~otrkowska 70 - K~łpot"ta_i 

Piotrkowska 98 - l{s1ęgarn1a 

przyjmuje PRENUMERATĘ na ok. 200 tytułów pism radziec-
kich z różnych dziedzin. 336k 

Złodziej w roli „wywiadowcy" 
Za grabież mieszkania 15 lat • • • 

w1ęz1en1a 

. O godzinie 1-ej po p~ł1.1?CY . .i;iieszka-1 wyrwał z objęć Morfeusza mieszka6 -
niec domu przy ul. Rok1ctnsk1e1 nr. 26, ca tegoż domu - Pawłowskiego i po 
Marian Płóciennik wyrwany został bru sumiennym opróżnieniu szaf - rów· 
talnym s_tukaaiem i ostry.m dzw~nk:em nież zagroził mu p'.stoletem, dając te 
z. głę~ok1ego snu. Wp~śc1ł d<? mieszka- same, co Płóciennikowi przestrogi, po 
n1a nieznanego osobmka, ktory pl'Zed.· czym szybko s•ę ulotniL 
stawił. się jako .t~jny wywiadowca, po· Energicznie przeprowadzone śledz-
szukuJący zło~z1e1. . two doprowadziło do ujęcia „wywia-

~rzyby.ły n1~ om~e~zka~ przepraw~- dowcy", którym okazał się znany no· 
d~rc s.um1enr.ie1 re~lZJl. m1es~kan!a, Pło· toryczny złodziej - 22-letni Mieczy
C1enn~k zdZllv.;·1 się mepom1eri:;e, gd;y sław Skibiński, który zjechał do Łodzi 
„wywiadowca' zaczął gromadzie w~J- na gościnne wyst"~PY z Jeleniej Góry. 
mowaną z szaf garderobę, futro, ble- T · ;na " t ł d 
łi'l!l1ę, sfo.wem - CJlły niemal dobytek. " aJny wyw.a owca • ~ aną prze 

Ka~a czynna od 12.tej, t~l. J23.02. 
Teatr .,OSA „ Traugutta l.. 

(w sali "Syreny") 
Codziennie o irodz. 19,30, w niE1dzieJ11 i ś•vięta 

o 16 i 19,30 komedia muzyczna p. i. ,.PURW A 
:'1111!1 SABINEK" z J. Węgrz,rnem, Kasa e:i,yn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272·70. 

UWAGA IJ7JFCI! 
Teatr Kukiełek Jt. T. P. D. ut. Nawrot 27, 

le!. lf)().07 conziennie próez p<Jniedzialków o' 
go1Jz. !Ltej dla szkół „PINOK10'' w każdą 
nicdzfolę i święta o godz. 12.tej ,,CZ . .\RODZIEJ 
SKI KALOSZ" - widowisko otwarte. 

KI N A 
ADRIA - „Piotr T- sz~·'' I seri"' 
BAŁTYK - ,.J'aganini" 
RA.JKA - „Słońte wsrhorhi" 
GDYNIA - „Program Akt.ualnnfoi Kraj. t 

Zagr. Nr. 5". 
HEL - „Wilki llfor~kie' 1 

MUZA - „Płomień Noweg-o Orleanu" 
POL(.)NlA - „Express Moskwa • Ocean Spo 

kojny". 
PRZEDWIOśNIE - „Wielkie Nadzieje" 
ROBO'.l.'NIK - „Dzwonnik z Notre· Dame" 
ROMA - „Nauczycielka bawi się" 
REKORD - „Kop<"inszek" god~. 16 

t,l 1~lwil"n irnrlig~ n" !!:Orlt„ 1 '\. 
S'l'YT.l1W '{ - „~I łoflo~ć 'l'on~· A8rn !':di •'>n~·' 
śWl'f - „AklorkA" 
•r.Ę:CZA - „Cn:a1i~ki TA bor" 
'!'A 1'R,Y - „Biały Kieł'' 

Po zgromadzeniu bagażu - „wywia- Sądem Okręgov,;y~. W ~w1etle .P:zewo
dowca" zagroził zdziwionemu i wystra- du sądowego usta.ono, ze był ]Uz trzy· 
szonemu Płóciennikowi wydobyłem z krotnie karany więzieniem za niezli
kieszeni pistoletem i oshzegl, by się czone zlodziejśtwa. Sąd biorąc pod 
nie ważył powiadomić kogokolwiek o uwagę, że ciskarżony jest niepopraw· 

C yt · • E li l \ dokonanej „rewizji". nym przestęj~cą - wymierzył mu tym 
Z QjCle n XpreSS US rowanyu „Wywiadowca" w ten sam sposób razem karę 15 lat więzienia. (p) 

WISŁA - „Paganini" 
WOLNOś~ - „Cygański Tabor'' 
WŁóKNIARZ - „Sępy'' 
ZACHĘTA - „Sen o miłości" 

Dzieciom do lat. 6-ciu wstęp do kin wzh1·o;i;""·; 
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